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i znacznie pom nożył

w 1836 roku z korzyścią d z ie łk o  N ow y Lekarz  
LtoĄlwesa, które w krótkim czasie z zadowole
niem rozebrano; układając Poradnik, c zerp a ł  
wiadomości z najlepszych źród e ł ,  najnowszych  
d z ie ł  i najpoważniejszych zagranicznych i kraio* 
wych autorów, i nic nic opuścił,  co iest grun- 
townem w teorji, a użyteeznem i pewncin w do
świadczeniu. Taka iest treść 2eh grubych to
mów in 8yo tekstu; do łączony do n iego  ob
szerny z 31 pięknie litografowanych tablic, sk ła -  
daiący się Atlas, przedstawia najgłówniejsze po- 
micnionych zwierząt ra» v; objaśnia doskonałą  
bib wadliwą ich budowę; wskazuie sposoby le 
czenia, narzędzia do operacji, plany do budowy  
staien, owczarń, pralni w ełny  i t. p. Przedmiot  
dzieła  godny b y ł  starannego wykonania, pod
pisany nie szczędził nakładu na piękne onego  
wydanie. Tom Iszy z całym atlasem w yszed ł  iuź 
z pod p rn ssy ; Tom l i g i  wyjdzie niezawodnie  
przekl końcem  b. r. W ydaw ca chcąc ułatwić  
nabycie lego  dz ie ła ,  oznaczył cenę z ł .  30 , a$ 
do wyjścia 2go  tomu , która wtedy podniesioną  
będzie do 36 z łp . Gustaw Sennew ald  Księ
garz przy ulicy Miodowej pod Nr 481. —  
Szanownym JPP. Kupcom., mianowicie z pro
wincji, donosi Fabryka wyrobów metalowych i 
'akiorowanych C. F. M intera  przy rogu ulicy 

i placu D zieciątka Jezus Nr 1337,  
zapas lichtarzy, cu- 

_ ---------  j  uelkości i w rozmai
tych kolorach, tudzież źe takowe biorącym tu
zinami lub w większej ilości, po umiarkowanych  
hurtowych cenach przedawać będzie. Przygo
towano oraz znaczną ilość różnych Z abaw ek  
d la  Dzieci, miedzy któremi wiele  nowych znaj- 
duic się gatunków. Z tychże kupującym do 
handlów, także znaczny odstępnie się procent.  
—  Nr 34 M agazynu  Powszechnego  Wyszedł z 
druku, i zawiera: Llaneros A m eryki południu:



z 3ma rycinami; Rys historji, obyczaiów i ię- 
zyka CyganótV, p. Michała Kogalniczana; No
we d z ie ło :  Pa mielniki o Królowej B arbarze , 
Sonie Z yg m u n ta  A u g u s ta  ( recenzja).  N r  35 
iest pod prassą, i zawiera : Chart Xcia Breta- 
nji, z 2ma rycinami. —  W yszed ł z litografji no
wy I io n tra d a n s  na fortep: skomponowany i 
ofiarowany W . Ernestynie Bluhrn  przez G. 
L iv iu s j można go nabyć w magazynie Senna- 
w alda , za zł. 2. —  Wczoraj w teatrze Rozmai
tości p rzyw o łany : po Dudę przeciw  iednemu  
JP .  Ż ó łko w sk i, i  po Jednej chw ili, tenże. —  
W e  Lwowie  onegdaj m ia ł  być danym K on
cer t  przez Karola L ip ińsk iego , złożony z sa
mych nowych litworów muzycznych.—■ W  B er- 
linie w zeszłym tygodniu w tamecznej giełdzie 
p a p ie ry  po lsk ie  podniosły się Znacznie. Ceny 
rozmaitego zboża nie zniżaia się dotąd. —- 
W  B akończycaeh , dobrach H rabi Cctnera , pod 
Przem yślem , zastrzelono tej iesieni b ia łą  wro
ng i czarnego bociana.

A n g lja .—  31 z. m. Tam iza  nadzwyczaj p rz y 
b r a ł a ,  a b u rza  Zrządziła  znacZne szkody. F a 
b r y k a  gazu ies t zniszczoną, e sp lo z ja  p rzy  p ę 
k n ięc iu  re to r t  b y ła  p o do bn ą  do trzęsienia  z ie 
m i .  —  Za D urango  w M ex yk a i isk iem  odk ry to  
iask in ig ,  W k tó re j  znajdow ało  się p rzesz ło  1,000 
trupów' podz ie lonych  na gruppy^ b y ły  o k ry te  
Szatami ia k  m u m je  eg ip sk ie .

F'rancja, —  Sekretarz  legacyjny wysłany od 
rządu franeuzt z ostateczną odpowiedzią dla 
M e x y k u t u m a r ł  tamże na żółtą febro; bratem 
iego iest Pułkow nik Lamociere ( Lamosje ) 
Dowódzca Z uanów  w Afryce. —  Ż Londynu. 
p rzy b y ł  Officer angielski dla zasiągńienia iak 
najdokładniejszych wiadomości o organizacji 
Żatldarmerji francuzkiej, albowiem w Anglji 
zamyślaią utworzyć podobny korpus .—  Xiężna 
B eira  przeieźdżaiąc przez Francją ,  miała  prZy 
sobie 2 miljony fr. w pieniądzach i dyamen- 
tach, a prócz tego 500,000 fr. w papierach kar-  
lislowskich. —  31 z. m. wybuchł pożar w Nani-, 
wprawdzie nic spowodował znacznej szkody,

ale wystawił scene interesuiącą. Pan Wib1*1
F rankon i mieszkał z  swoią m ałżonką (P ',n 
Kenebel),. o 2 piątra wyżej od miejsca g . c 
wybuchł pożar. Obudzony ze snu i obawia*- 
się niebezpieczeństwa, spuścił na p r z e ś c i e r a o   ̂

swoią m łoda , zachwycającą żonę, iedynie ^
szuli, zobnażonem i nogami, na dole w p a  . .  
w ramiona patrolisty; P. F rankoni spuścił * ‘ 
podobnież i dopiero na ulicy mieli ilość 
git odziać się w suknie zrzucone z góry- 
Rada ieneralna departamentu Sekw any  uch'' _ 
li ła  summę 7,500,000 fr. na odbudowanie l1' 
łacu ministerstwa sprawiedliwości. —  W  
ostatnich lOciu miesięcy było we Francji 
bankructw, na 22,000,000 fr. —  30go *• 
straszna burza z grzmotami i błyskawicami P 
nowała w IJawrZe. , ,

IlisŁ pan ja .—  W  okolicach B erg i znowu 
no odkryć spisek na życie D on Karola- 
Królowa wydała wyrok uchwalaiący, aby w’*1 
cniono arinję rezerwową o 00,000 w o j s k a -
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H rab ia  E sp a g n a  ze b ra ł  iuż 300 młodych 
dzi na gwardję dla Don K arola. —
W ig  o zostawił wdową córkę Jenera ła  j y  
—  llząd zamyśla zaciągnąć pożyczkę od .:  
g ljif niewiadomo czy Anglja skłoni się d° 
go życzenia.

N ieińcy.—  Xżę F ry d e ry k  IfohenZ olk’ -  j e.
ehingen  (urodzo: 1790) Cesarsko-austrjac- ,
n era ł ,  ma zaślubić Xiężniczkp JJotten*0 . /  
Sigm.arin.gen. Jego ojciec Xżę Xawery ee  ̂
s łużbie austrjackiej, iest bratem bezdzie ^  
Xcia panniącego.—  W  okolicy Hohens 
g a u  p rzypadkiem  odkryło obfitą kopalmfj^tń 
ta; dawniej ona by ła  iuż znaną przez W*° 
teraz o d k ry ł  ią W ieśniak tameczny. pi'

Bozm ai/ości. —  3 aktowa opera Adarnu  »’ » 
wowar z Preston41 podobała się na scenie 
kiej może ieszcze więcej niż iego P n c tlj  jjt 
Prawie Wszystkie śpiewy musiały bye P 
rzone. Opera t a  nie mało winna s w o i e  P 

dzenie doskonałej treści. P rzedmiot 
nowi łudzące podobieństwo 2ch braci- '
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i , l ° r  kuPiec w Nowym Jorku posiada w ma-  
'Pku 25 miijonów dollarów. Niedawno umarł  

J 1"1.15* !,,ny  kupiec P. G ira rd  (Ż yrar),  który  
1 osiadał 13 miijonów dollarów. —- 26 z. m zda 

się smutny przypadek w D itte ls h e im j K q- 
‘eta zatrudniona w fabryce oleiu, z nieostro
ś c i  poprawiała ręką siem ię  między m łv ń -  

'cmi kamieniami, nagle kamień porwał h i  
wą rgkę, a gd y  chciała uwolnić sje za DOJ.

prawe] i ta została iej zgrueholana; nic" 
ozpslnva śród' najokropniejszych ho' - 
arla w 3 6 g o d z in .—  W  Chen esci u- 

n n ic  wybuchła
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>'• aby sobie wyszukiwał innych ,)nr
U g in a ł  Baron S. od wielu ) , t „
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doki U - V V™ nł  ,n a " J V 7 szu k«;e p ię k n e  wi- *ei. Jeśli przybyw a w laką okolice w I.-,
ee utworzyć p ię k n ą  p e rsp ek ty w ę  f  Jch

trzeba' "’ Pel 'sPeKtJ wę a uznaie Se
.przez lasy  wte r 6'" - ’ POpl'0łVadzić drożyny  

k J / L  ‘6dy *?»cszcz?d«  żadnych kosztów, układa‘ się z w łaścicielami ibotników. napnuie ro
wing icgo zdaniT przesŹ ka1 f° ''Vflr,G k tóry we-  

z nic ęhciano zadosyć UCJ  . PersPehtywie,  
Gdy dosięgnie zamierzonego m  ' Cg0 ck?clQm:
p ó łg o d z in y  ogląda swój whlol naj J łu *ei

nj S ^ '  2 razy nie zwiedza iedn P° lCm  odda,a

w_ tyclj dniach ze 

sprzeczka dała powód do vvalk;'^” ^"’ Mała  
j ł o  skutkiem tego n ieroztropne^

M łody Student I i a e n , ' u Z l t w ? 8 ? iniejscai—  
zgryzot, i& zab ił  ko legą

,allu) a zabójstwo 
Howajca wprawdzie przez Sąd* n r f  °.-CZy,ni1' W *  
stał uwolnionym, ale znalazł s u r o w ^ f  xo" 
go w własnem sumieniu. G łuche "*ef °
^ 'ą e e g o  ciągle rozdzier ło  ieg0 u s z y ^ w i d t

" -Jezpośredipch stosunkach z prorokami F  ■ ■
e.- ma przyczyny lego przybycia. Tymczasem

(*)

łja szem  i M ojżeszem , i Se p rzyb y ł  dla wybawię-  
nia ludzi od zabobonu. Nosi odzie?, oryginal-  
ną, ty lko 3 razy na tydzień iada, a resztę cza
su przepędza na m odłach i kazaniach do ł a 
twowiernych wieśniaków. Zapewne W ła d za  przed ,  
sięweźm ie środki do aresztowania tego zapa
leńca. —  Uporczywa walka na k u łak i odbyła się 
w tych dnich między 2ma murzynami za No"- 
w y/n  Jorkiem . Obecni tej kanibalskiej scenie ,  
okrzykami kolejno dodawali odwagi walczącym. 
Na czarnej skórze murzynów wprawdzie nie  
b y ło  znać siniaków, ale zą to krew odbiia ła  się na 
niej tem straszniej. Jeden z nich D ik so n  otrzy
m a ł  tak gwałtowne uderzenie od sw ego prze
ciwnika, i z p a d ł  na ziem ię, a potem iak piia- 
ny ledwo co m ó g ł  stanąć na nogach. Po nie-  
jakim odpoczynku walka została wznowioną; g d y .  
b y  W ład za  policyjna nieprzeszkodziła ,  bezwąt-  
pienia ieden  z murzynów zostałby trupem. ~  
M g ły  poranne spoczywały ieszcze na Szczytach 
gor u których stop le?,y miasteczko amerykan,  
skie  R a d k U f,  a drogi do n iego prow ad zące , 
b y ły  iuz napełn ione ludem z okolicy. W  "Ay
le sb u ry  wszystkie sk lep y  b y ły  zamknięte, m ło 
ty robotników spoczywały, Sądnego poiazdu nie 
b y ło  widać na ulicach, nawet drzwi oberżyzo-  
stały zamknięte a klucz od nich wędrował wraz 
z icgo  w łaśc ic ie lem  do wyżyj wspomnionego  
miasta , zgo ła  wszystko zapowiadało, iż tamże  
zachodzi zdarzenie nadzwyczajne, l in  bliżej mia
steczka R a d k l i f  coraz gęstszym stał się tłum  
ludzi; jnfżęzyzni, kobiety, dzieci ,  konie i psy  
wszystko mięszało się w tej mnogości. Miaste
czko było  iuz napełnione niin promienie s ło ń 
ca oświetlały dolinę w której ono leży . W  o- 
berży b y ł  t łok  n iepam iętny, na ulicach wita
li się dawni znaiomi, którzy nie w idzieli sig 
BÓG wic od iak dawna, konie tentały, psy  
sz c z e k a ły , kobiety  prowadziły  gaw ędkę, zgo
ła  ze wszech stron odbiia ły  się g łosy  najroz
maitsze. W id o k  tego krzykliwego tłumu nie
nasuwał iednak żadnej okoliczności do pozna-
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srod ciasnych murów starego więzienia u stóp gó
ry  zaszła scena innego rodzaiu. W  wilgotnej, 
pa rn e j , słabo oświetlonej celi leża ł  nieszczę
śliwy w okowach bliski kresu swoiego docze
snego życia. P rzed k ilką  godzinami przybyła 
żdala i ego zona i córeczka aby go ieszcze raz 
uscisnąc. Z śród ciemnego więzienia przy  p ie r 
wszym blasku porannego słońca zabrzm iał hymn 
do BOGA, tak, iz Dozorca więzienny ledwo m ógł 
uwierzyć swoim uszom. Byłźe to głos m o rd er
cy? by łźe  to głos iego zony, dz iec k a?  K ró t
k ie  to widzenie się ustało. Nieszczęśliwi poler 
ciwszy swe losy niebiańskiemu Ojcu, rozstali 
s ię ;  mag aby pójść na rusztowanie, Sona aby 
Wrócić do domu, miejsca smutku. Delikwent 
znękany, został potem mocnym snem uięty.' 
Człowiek ten nazywał się Jason Kreely a iego 
m iejsce rodzinne było  l i  i.rginja. W raca i ąc z 
północy do domu, został na drodze aresztowa
ny- z powodu, iz znaleziono w- hotelu iego to
warzysza podróży z poderłn ię tem  g a rd łe m ;  
zbrodnię tę iemu przypisywano, zwłaszcza, Se 
iego towarzysz podróży m ia ł  przy sobie zna
czną summę, a t oj it e summy potem brakowało. 
f iree l  zaprzysięgał swoią niewinność utrzymując, 
Sc morderstwo musiało być pod czas iego snu 
popełnione,  lecz okoliczności świadczyły p rze 
ciw niemu, dla tego odwieziono gm-do więzie
nia R a d k lif  i skazano na szubienicę. Dzień 
do iego exekucji naznaczony właśnie nad
szedł , szubienica Została Wzniesioną, tłum y 
ciekawych przybyły  na to widowisko, a ze 
Wszech stroń wołano! „Przyprowadźcie m o r 
dercę, m ordercę ! '4 Nakoniec zabrzmiała godzi
na  l i t a ,  a dalszej odwłoki iuźby nie ścierpia- 
Uo. S łudzy więzienni weszli do delikwenta, a 
obudziwszy go oświadczyli, źe wszystko dla nie- 
K° przygotowano. W  tern, skazany zawołał z o-

szubienicę, nagle wystąpił z tłum u ludzi «lC< i 

, znaiomy człowiek w b ia łym  kapeluszu 1,3 i 
głowie, w szarym surducie i z gęsteini faW0’ 
rytami. Ptak  k rąż y ł  nad iego głową i '°0’ 
ł a ł  Jękliwym g ło sem : To iest Levis zabój0*
podróżnika!" S zeryf  i iego pomocnicy zd11 
mieni na to opowiadanie, odbyli miedzy s0^  
naradę, a ponieważ W tameczych okolicach sn°?j 
W i e l e  dowierzają, przeto postanowiono śledź' i 
ow ego starca. Bozwarły się podwoie więzic,1'3ł l 
a nieszczęśliwy delikwent b lady i osłabiony * , 
książką nabożną w ręku zawlókł się do rusz*0' i 
wania. Ledwo na nie wstąpił, rzuc ił  bad-1'^  [ 
cze oko na zgromadzoną massę ludu. Sz«r^ 
odczytał wyrok, za każd,{chwilą wzrastała trW0' 
ga skazanego, pe łen  rozpaczy spoglądał w ok<’j {  
później zwiesił głowę na piersi , z których wy®0' 
bywały się ciężkie Westchnienia, nje gdy ią z»°" 
podniósł, u jrzałczłowieka 0 6  stóp od' d rab ie j  
„T o  iest Lewis zabójca podróżnika! zawołał 
zicn z iskrzącym się w zrokiem ."  Obcego 
sztowano natychmiast. * Z początku chc ia ł  uc'0^ 
lecz w idząc,  źe te usiłowania są darem 11.0 \ 
przyznał się do morderstwa, dodaiąc ieszcze 0 ^  
k tó re  szczegóły o z b ro d n i , -część zrabowany0, 
pieniędzy zaraz odda ł i oznajmił gdzie 
duic się reszta. Winowajcę odesłano do s ł  ’ 
K reci bezzwłocznie uwolniony, skoczył z 
wania i u c iek ł  iakby pomięszany. Trzy dn* {  
p ły n ę ły ,  Kreci z n ik ł  n iepostrzeżony, ty 1110̂ ” 
sein Sędziowie w skutku zeznań csłowieka  ̂
rym  surducie ,  b ia łym  kapeluszu i ogroutw f 4 
faworytach, nabawili się niewymownego kł°Pfl< 
tu, albowiem tenże oświadczył, że tylko icst{{ 
m ałżonką  skazanego. Plan wybawienia PrZ 
obu w więzieniu ułożony, b y ł  tak szczęśliwie ,, 
konany. Czy Krcel w samej rzeczy pope łn i ł  in° s 
dershvo, dotychczas nie wiadomo. Jego i j
. • i i .  . 1 r * . c . .  ll l‘czarn, wzn.esionemi do nieba: „T e n  sen, ten niezadługo także uwolniono, a o icj mę

sen !"  Co za sen? zapytał Szeryf  zdziwiony 
szczególną postawą nieszczęśliwego. „Ś n i ło  się, 
od rzek ł tenże, tak iest śniło mi się, źe podczas, 
gdy  ty Szeryfie czytałeś m i wyrok śmierci na

źu
nigdy więcej nic było  słychać. , .l/t

N iezawodny sposób wywabienia p lam  * Sl1 
w ełn ianych . W eź trzecią część ćwierci 
iakiegokolwiek tytuuiu, choćby i najgorsze£ ’



1 u g ° l u i  g o  w  k w a r c i e  w o d y .  W t v m  „  
r o z ś c i e k u  u m o c z  o s t r ą  s z c z o t k ę  i t r z c i  
Ł i-ze  p l a m ?  p o  o b u  s t r o n a c h  l a k  d ł u  i 
k i  o w  r o z c i e k  w  s u k n o  n i e  W c i d z i o  P ° '
p r z y g ł a s z c z  w ł o s  s z c z o t k a  a c„ i  • ’ I‘ ° c z e m
b y  w y s c h ł a ;  m o ż e s z  b y ! \ V ^ 2 ?  
m e  b ę d z i e  i  s u k n o  k o l o r i j  c l, i ’ ’ p l a m y  
t n i e j s z e g o  n i e  s t r a c i .  ° C^  n a j d c l i k a -

SPOSOBY RATOWANIA C H O RYcn r 
BU PR Z E P A L E N IA  ZI  0 W 0 .

D a zapobieżenia szkodliwy,„ ;.Y.‘V-
*eba na tę ważna, przestrogę: abv r ’ Pa™iętać 

Pierwej zatykać, aż się węgle , , „ 3  Y11? P'eców „ ie 
M z i e  iuż w piecu . . a j n i n i l f s ^ ^  ypalą ; „!*

' ratowania człowieka z a g o r z a ł e ś  J.ka " ad żarem.
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z y wołać lekarza; „im ^ natycb- 
* następuie : Przenieść zaam.-, ,7 ?dzie> P0'

miast przy 
stopić iak następ 
Ne pc—? *

. „ z e n r l
en sposob: aby głowa i piersi 7 7 ° — C, " a wznak 

. , 02e leszcze przełykać t .. t T * eJ leżały. J e.

o c V !n i o c r ęszaui,‘ę’*składav ełu Sięmuz i ar a ' czę*luk i? n,ocnce;o winncint ; j 1 .c ' ^lednei cze-

? *  “k — ; P«er ^ aic0“ p-iMZie7po:
„■ a nawet na zimno j7,; g°  ,la " o l -
wtnn nieszkodz!; rozebrać go iA o L p 6 -W tyin razie en sposob: aby g łowa ; , ' ,0.*j;c na wznak

a lenr.;6;uwę cllU9taini w z im .'"”’ p,ei'al 1 tw arz, c 
lepiej leszcze polać in J wodzie moczanem

1 ezęsc, wody zimnej i Y  '  Dać enem ”
 cz- mSd y kłaść c z ln - ! . , :5101 oclu winnep*o. w:

nn, w 7;mil • 7 r  . ni 1 iwarz, o-
2 i ^ i m "  H‘J W,°dz!e "naczanemi,

" a,eżr  “ 'gdy 'k łaść" citovvi 7  OKrzanee-o. . . i  . .  10wieki(7 ? ' c> octu winnego
“gorzałego do łóżkalemti » ł..i

g o rz e l ib y  ‘̂ p o k o fu  '' d ? '  ^ ^ ‘l iT iy  1 ^ " " ' " ’ k ‘“ ra  

nie ^cblorkfeni tŻ .  ^

pn„. O iDARa
żeli 2 tytoniu, k tóra

gtowy, najlepiej ie*",a "’'.’^ r e g o  st; 
wapna. J lest *roblc „akadz*  F lo rk iem  wapna

w a a s z c w v

Ozie: zW„T. .  2 Ohrzeszewa; ' j a k o w a
rzan; 1 7 ' c V K ' ' lIiOW ,l;i M ie l ,1'  ” 51"  K aro  

“ ucliała k a l.x t  Dzie: z K„śm. “ C: * Po,„o
.  D O N I E S I E N I !

P°leće^-a *iT^f a ' ,'t,<IM,J^ 2- O głasza ń4 • ■
/ j o * 7  /  b 'ac ze ln ik a  A r t ' l l ^  ^  -

JO. G{ azdzieriuka r. b. za Nr G 5n i  J Armji z 
t , ż  A r m j f  op" a rozka2ie 

d" iu Vm 7  " ZC Arsi'nału przy ulicy ny  * od- 
r t o ś 7 C- " ,a 1839 r " 0 gadzinie , wS < °" ‘  :„ d o . t iw ę

ze z

szawskiego Matęrjałów drzewnych rozmaitych gatun
ków i wymiarów, do budowy Artyllerji  Wałowej w 
tw ie r d z y  lwangorodzie potrzebnych iako to :  na 380 
L aw et wałowych 2go rzędu, 248 ruchomych, 1)8 pod
łożowych i 23 belkowe Plac formy, 1&S Jaszczyków 
boiowych, iak również na Szpigle, Machiny i inne 
Effekty wałowe. Głównieisze warunki dostawy są 
to, żc Materjały  drzewne dostarczone być winny w 
przeciągu 1839 i 1840 roku; dostawa ich winna się 
rozpocząć w 2 miesiące po zatwierdzeniu Koi •» ktu- 
Kaucja na Licytacji złożyć się rnaiąca, wynosić win
na więcej 200,000 złp. i powinna rnicę pewność od
powiednią §wi 45fnu Najwyższego Postanowienia zd .  
17/29 Października 1830 r. o Licy tacjach i Eotrepry- 
zach wydanego. Kaucje na nieruchomościach wy- 
stawione, hypotekowanc być winny na czas nieogra
niczony. W arunk i  licytacyjne i wykaz Materjałów 
drzewnych, Konkurenci widzieć mogą w Biurze Ar
senału Warszawskiego. W  W irszaw ie  d. 1/ t i  Li- 
L is lopada 1838 r. itiarządzaiący Arsenałem P o dpu ł
kownik D uchoniiu  Tłumacz Arsenału D a n n em a n n • 

Mani honor zawiadomić Sza: Publi: iż 
^ tjomu przy ulicy Krakowskie

Przedmieście, obok P .  Dobry cza, założyłem W A R 
S Z T A T  K R A W IE C K I;  w którym wykonywane bedą 
wszelkie ubiory Męzkie podług gustu najnowszych 
Zurnali  Paryzkich, a to po cenie umiarkowanej. S ta 
raniem moiem będzie dotrzymać słowa w ukończeniu 
roboty na czas przeznaczony, za co zaręczam.

s l .  M a ła c h o w s k i .
T ow ary  galanteryjne, iako to: Noże, Scyzoryki,  Gu

ziki,  Konfitury i t. p, w Warszawie przy ulicy Dłu
giej w Gmachu starego T ea tru  w sklepie codaień od 
godziny l l e j  z rana;  następnie Ubrania na kon ie ,  a 
mianwicie Szory, Chomonty, Uzdy z bronzami,  Na- 
szelniki. w Waiszawie przy ulicy Muranów na l a r 
gu publicznym, w dniu 4 / i g  Li stop: r. b. o goóz: 3ej 
z południa, przt-z iiubliczną licytacja sprzedane bedą.

Grziigoi'z Z a w a d z k i  K. T .  0 .  G. Al.
J ■ S. P a w lik  w  W a rs za w ie  u tr zy m n ią c y  M a g a 

zy n  różnych  Tow arów  p r z y  u lic y  M iodow ej ]Sr 492, 
w prost B a zy lja n ó w • Toleca się zupełnie nowo as- 
sortowanemi różnemi T O W A R A M I a mianowicie: 
Kamizelkami axamitnemi, i e cl w a but-mi i wełirianęmi; 
tedwabiesn przerabianemi, gładkiemi i w desenie w ró
żnych gatunkach, Cłiustkami kaszemirowomi i fula- 
rowemi, Pcrkalami, Kartonami białemi i kolorowemi, 
1’łócienkami,  Półinerynosami, Kitaiem, Dymą, Mu- 
selinem, P łó tnem  4/a s  szerokiem, Płó tnem  w kratk i 
»a podłogi, perkalem  na rolety, Brylicbem, Barcha
nem, Fłanellą,  Serwetami, Ręcznikami, Prześcieradła-



mi, Koszulami biąłenti i kolorowenti, Spódniczkami 
z sznureczkami, Rękawiczkami,  Pończochami kastoro- 
wemi, Skarpetkami różnego rodzaiu, oraz w najnow
szym guście 3'owarami gotówemi iako t o : Szlatroka- 
mi i Kołdrami watowanemi, Kamizelkami, K raw atka
mi, Kołnierzykami, Półkoszulkami z żabotami białe- 
mi i czarnemi, Szelkami z gummy elastycznej,  iako 
też wszelką inną Bielizną inęzką.

LĄNDKUC55ER p rzybyły  z L ipska,  życzy 
M m i e ć  Passażerów do Poznania, Wrocławia* Ber- 
l i f t ;  w  ii»a» Lipska i Drezna; wiadomość w kantorze 
U&jjLj Hotelu Lipskiego, w dziedzińcu, przy  ulicy 

■ Bielańskiej, pod Nrem 0 0 3 .—  Z ig e r , Land- 
•*« kuczcr.
W7 domu pod Nr 2323 przy ulicy Dzikie j ,  iest do 

wynaięeia S K L E P  na szynk z 2ma POKOIAM1, Ku- 
chnią, Piwnicą, Drwalnią; tudzież iciłka STA N C JI w 
oficynie z Stajnią, Wozownią, od Nowego roku 1839, 
dowiedzieć się w bramie po prawej ręce.

jggf?  Jan  Halin, Majster Mularski,  iest od swojej 
Żony wezwanym, aby od datty dzisiejszej w iej mie
szkaniu stawił się do dnia 1 Styczi 1839 r. ,  w prze
ciwnym razie postąpi sobie według prawa. —  Dorota 
z Ballzichów J iahnow a  przy  ulicy Solnej N r 805.

Rtoby chciał dostawić na potrzebę Fabryki  W y 
robów Metalowych i Lakierowanych C. F.  Mintera 
tygodniowo W Ę G L I  sosnowych dobrze wypalonych 
50 do GO korcy ,  zechce się zgłosić do iej Kantoru 
p rzy  rogu ulicy Sto-Krzyzkiej i placu Dzieciątka J e 
zus pod Nr 1337.

Potrzebuiący zaciągnąć PO Ż Y C Z K Ę  30,000 zł. na 
Iszą hyjiotekę Nieruchomości przy ulicach pryhcy- 
pąlnyeh położonej,  zechce osobiście be* pośrednictwa 
udać się dp Drukarni Kurjera.

PA N T A L JO N  mahoniowy o 6ciu oktawach 
fabryki Hocbliauzera, do sprzedania za po- 
mierną cenę, życzący nabyć może się zgło

sić w każdym czasie pod Nr 163, przy ulicy Nowo
wiejskiej w Gdańskiej Piwnicy.

Osoba iadąca pocztą do Moskwy, życzy' nliec to 
warzysza podróży, któryby, ieżeli być może, miał 
poiazd własny. Zgłosić Się dp Hotelu Podlaakjego
pod Nr 17. .

Z mocy Upoważnień J W .  Prezesa T rybunału  Cyw. 
Gub: Mazow: dnia 18 Lutegoy2 Marca 1838 *. do Nru 
1835 i «•/«( Pażdzler: t. r. do Nr 7,859 w y d an y ch ,  
na żądąnie Sukc.cssorów po W alerjąnie i Ew ie z. Fa- 
bjafnów małżonkach Gruell ,  A P T E K A  w Wjarszawie 
pod Nr 415 w pałacu Hr: Potockich exyslu iąca , do 
tychże Sukcessorów należąca, sprzedana będzie pizez 
publiczną licytacją, w Kaiictdlarji Ziemian: Gub: Mą-

j o w : w pałacu Krasiiiskich zwanym , przed podp1 ‘ 
nym Reientem, w d. ’’j/aa Listcp: r. b. o godz: 4 
łudnia ,  a to wedle w arunków, które w tejże Rance 
rji każdego czasu są do przejrzenia.  .

W o jc iec h  Tvoicm ow ski P». K, Z. G. ® % 
PO SSE8JA  w W arszaw ie ,  pod Ner 1041 '  ̂

przy ulicy Grzybowskiej, W’roniej i Łuckiej P° 
na, obejmuiąca w sobie wielki Browar do dziś o7 0. 
chu będący, z wszystklemi do fabrykacji  piw* r,,, 
trzebnemi narzędziami i statkami, młynem, mielcu?11 
lasami, mieszkaniem o kilkunastu pokoiach 
masyw murowane, z 3rna dużemi podwórzami, f/ń-'7 
nym Ogrodem fruk towym , sprzedaną będzie na fjg 
blicznej Licytacji w Trybunale  tutejszym na dn>ll 
b. m. i r.  przed południem odbyć się niaiąceji jh 0. 
tar ja  zacznie się od summy zł.  40,000. WarU|S» ^ 
bcjmuiące wszelkie dogodności pod względem 
mogą być przeczytane w Kancellarji  W. W ó j to w y ,  
Pisarza T ry b u n a łu ,  lub u W . Jana  Zaleskiego 
cenasa w Warszawie przy ulicy F re ta  pod Ner , ^  
mieszkaiącego. Possesja ta z powodu obszeriiosCl |l9 
dynków i placów, nie tylko na fabrykę piwa, 
każdego rodzaiu rękodzielnią użytą być może.

Potrzebna iest niezwłocznie dobra jt„ 
da MAMKA do nowo narodzonego. oii' 
cięcia, w Warszawie przy ulicy pi- 
skiej pod Nr 599, na przeciwko 

lu  Słt&ących na 2m piątrze. Kto takową wyliaJ 
iż będzie przyięta , dostanie nagrody zł. 30. y Lł '  

q/ i o  Część Losu Nr 35,244 wzięta w Kantora® 
kena, zgubioną została,  wygrana iaka na 
mer przypadła,  tylko prawemu właścicielowi ^  '  
trolli  [zapisanemu, wypłaconą zostanie. • f i '

Na Podwalu Nr 522, w nowo założonG ru- 
bryce M A TER A C Ó W  z Słomy chemicznie pr' l  po- 
wancj dostać można tychże wraz z poduszką zjJzii3' 
mierną cenę od zł. 30 do 60. Materace te * 
czaią się w tym od włosianych,  że są elaslyj; < w 
przez lat kilkanaście bez przerabiania mogą , ^  5k 
żyteczrte, a nadto pluskwy, m ole ,  pchły  w DjC 
nie zalęgaią,  _ : pi’1

Do Handlu Korzennego przy ulicy Wierzbo* ^  ^y- 
N j- j61 4  Lit: B. nadszedł świeży transport P l ' ł 
W a R S K I E G O  z  Żarek. pr*>3£

Do Magazynu Bielizny przy ulicy Krak: ł 
i od rogu Bednarskiej pod Nr 372, potrzebne M j ,li) 
NY umieiące dobrze .szyć; przyjniuią się t a b '  
nauk ze stołem i stancją.

QigjF’ Gdy Jankiel Lewkowicz z Działoś/.} 
iako Furman dotychczas Służący, na teraz o1 £j,cijc* 
został; upraszani przeto Szauow: Publiczność,
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J a m n i e  e x n e d i o w a c  ładunki, aby tem uż Jank low i 
U,">wych Z T c ż  żadnych  p ien iędzy  na rachunek 
M i n!i  L M. JVartski * Kalisza.■Jy. jyi. W a rz r" ' I - i i i  P °"  ie rty lL  , ^  , 7 ab r y R  CZEK O L  A-
Ły^ u , . v  I i ‘ o r a *  M A S Ł A  K A K  AO z w a n e j ,  p o 
p c h n i e  z ś w y t h  z b a w i e n n y c h  w ł a S n o s c ,  p r z e m o -  

do  d o m u  X X -  K a r m e l i t ó w  p r z y  u l , c y  B e d n a r -  
*kiuj Xr '■2 ' " '  i n  2e;ie p i ą t r o  o«l p r z o d u ,  g d z ie  t a k -  

I ,  r . -  ’ V . t l v n  czas ie  P R O S Z K U  d o  c z e r n i e -
“ *» w t o s o w  ' ' v v i ' a l a z k u  n i e g d y ś  J a n a  B e r t o l i n o ,  k t ó -. . .    .szukuiącyin dla  b ra k u  pewnej 111- 

  czas nie b y ie m  w
!8o to p roszku poszu . ,

^ d je u c ; i  dostarczyć p r z e z  p e w n y
#lołno»ci T o m a sz  Crossettcw

— F a s tę p u ią c e  z n i k ł e  oso-P O Z E W  E D Y K T A L N Y .  . .  .---------- --------
iako  to B r a c i a : a )  M a rc in  C o n r a d  u r o d z o n y  d.

*6 Czerw ca  17-89 vy B u d z y « ie » 1 b) M ic h a ł  C o n ra d  u- 
r °dzony  C xer 'vca  1792 w B u d z y n ie  \y P o w ie -

C h o d z ie ,k im ,  k tó r z y  się w r. 1796 lu b  1797, do 
p o lsk i  u j a |j j c* asU ŁeS °  ' ^ d n e j  o so b ie  n ie  da-  
11 " ' ladom ośc i ,  na w n io se k  ich  O p i e k u n a  w zg lędem  
g n a n i a  ich za u m a r ły c h ,  w zy w a ła  zię u in ie jsz e m ,  *- 
, by nam n a ty c h m ia s t  d o n ie ś l i  g dz ie  p r z e b y w a ł a  
lub t c i  ażeby najdale j ,  W t e r m i n i e  na d z i e ń  27 Mar-  
®a 1839 r.  o g o d z h  10 p rz e d  D e p u to w a n y m  u r :  }>c „ 
derson Assesore in  S ąd u  G łó w n e g o  Z i e m i a ń s k i e g o  w 
m k s l n s ą d u  naszego  w y z n a c z o n y m ,  osob iśc ie  lub pi zez
P e łn o m o c n ik ó w ,  na k tó r y c h  im  tu te j s z y c h  E o m m i-  
8ar»y S p ra w ied l iw o śc i  u r ,  V age l ,  u r .  S c h o e p k e  Uadz-  
JT S pra w ied l iw ośc i  p r z e d s ta w ia m y ,  z g ło s i l i  sie i l s i n - 

da lszego  o c z e k iw a l i  p o l e c e n ia ,  g d y ż  w r a z i e  „ ie  
Sławienia się , s p o d z iew ać  się m o g ą ,  ze  za U m ar ły ch  
°8 to s z e n i ,  a ca ły  po nich  p o z o s ta ły  m a ią te k  K r ó l e 
w sk iem u F is k u s o w i  p r z y s ą d z o n y m  będz ie .1 B y d g o s z c z  
d- 28 K w ie tn ia  1838 r .  K ró le w s k o  P r u s k i  G łó w n y
®dd Z ie m iań sk i .  N a g e b a n r .

Amatorom czystego Z I E L E N I  AXU donosi  się,
J'' Sklepie  Ubogich  znajduie  się k i lkadz ies ią t  Gąsior-
"ÓW, W yyybl ........ ~ ........................  - -  -
t y m ż e 'Sklepie  icsl  , — -  
” INA Kap.  bu t e l ka  z łp.  10.

. Administracja TiHynu P a ro w e g o  w ys ta w iw szy  n a t e r -  
hOijum tegoż  M ły n u  3 now e obszerne  Szpichrze mo- 

K‘\ce  pomieśc ić  najmniej oko ło  130,900 k o rc y  ziarna;  
f a,,;tą iesi c iągle  zakupem  h a  p o t rz e b y  tegoż M ły n u ’ 
*y,a  i pszenicy po cenach t a rg o w y c h ,  i za go to w ą  
-waz po odstawie zboża do tychże  sp ichrzów , zap ła to .  

a uniknienia  w szelk ich  n iedogodności ,  postano -  
A dministracja  n ieużyw ać przy  negocjac jach  

g0 1‘ żadnego pośred n ic tw a  F a k t o r ó w ,  z które* 
Cz ly lko  n iep o ro z u m ie n ia ,  n iepo t rzebne  koszty  i 

c h y u ik a i ą  nadużyc ia .  O czeni zaw iadam ia jąc

J   “ c  wąstor-
rybornvm  gatunku, gąsiorek po złp. 8, w 
lepie iest leszcze do nabycia k ilka butelek

Szan o w n y ch  O b y w ate l i  zboże na sprzedaż  maiącycb, 
donosi z a r a z e m , iż- o sp rzedaż  zboża i k u p n o  m ą k i , 
b ezp o ś re d n ia  u k ład ać  się m ogą,  albo  w K an to rze  do
m u  h a n d lo w eg o  P io t r a  S te in k e l le r  p rzy  ulicy t  r ę b a 
ckiej p o d  N r  6 3 8 ,  a lb o H c ż  w samymże M ły n ie  l a -  
r o w y m .  , ,

‘ . p r zy u licy  Alca po  lewej  ręce ,  w domu
a p R u l i s k i e w i c z a ,  iest  do sp rzedan ia  p a ra  

K o n i  k a r y c l i , dobrze  w y ieżdżonych  do 
i f e s f e - a - łw l  k a r e t y ,  k tó re  m ożna widzieć codzien i 
s p r ó b o w a ć ;  dow iedzieć  się można u S ta n g re ta  Bazy!ja.

W alenty ROGALSKI Złotnik,
o b ra ł  sobie mieszkanie  przy ul icy  R y m a rs k ie j ,  pod 
Nrern 7 3 7 ,  w domu H e jn ry c l ia ,  gdzie  można dostać 
w sze lk iego  rodzaiu  go low ej robo ty  Z ło tn ic z e j ,  iaR 
r ó w n i e ż  przy jm uią  się o bs ta lunk i ,  a za  g us tow ne  w y 
k o n a n ie  i na czas przeznaczony ,  ręcży .

D la  w y g o d y  Publ icznośc i  rożnych  s t ron  M ia . ta ,  
r z ą d z o n y  zos ta ł  w domu N r  429 p r z y  u l i ty  K rak o w :  
Przedni :  na  p ra s t  ulicy Bednarsk ie j ,  & K Ł A D  M Ą K I  
w różny  cli g a tu n k a c h ;  k u  dogodnośc i  każdego  i mo
żności;  m ąka  ta  będzie  sp rzed a w an a  i w m a ły c n  czę
śc iach. D o  pow yższego  S k ła d u  w chód  iest  tak  o d K i a -  
kow sk ie g o  Przedm ieśc ia ,  iako  też i u l icy  Koziej .

a.  , ^  W i a t r a k  z Z ab u d o w an iem  Gospodar*
skiem, i R O L I  m orgów  25, o 2 mil od 

JX T ’& P t I  W a rsz a w y ,  w S ta re j  Iw iczny , przy Piase* 
cznie,  w Amcie L eśnow oli  p o ło ż o n y ,  iest  

do sp rz e d a n ia  z wolnej  ręk i .  W ia d o m o ś ć  na miejscu u 
D a n ie la  W e r n e r a .  . .

D y r e k c ja  M e n n ic y  W a r s z a w s k ie j .  P o d a ie  do p o 
wszechnej  wiadomości ,  iż w  d. • /« , L is to p a d a  r. i), 
o g o d z :  H e j  przed  p o łu d n ie m ,  w  loka lu  B iu ra  D y ie -  
kcji  M ennicy  przy  u licy  Bielańskiej pód N r  0 0 /  p o 
łożo n y m , odbędzie  się l icytacja  sp rzedaży  Ż E L A Z A  sta
re g o  lub  zuży tego  lanego  i k u te g o ,  S T A L I  lanej . 
B L A C H Y  cy n k o w ej ,  Stosownie do w aru n k ó w  ozna
czone p r ac t lu m  fisci obejmliiącycli ,  k tó re  w każd y m  
czasie w Biurze D yrek c j i  m ogą być odczy tane ,  t  rzy -  
stępuiący  do licytacji  w inn i  są p rzed  lej rozpoczęciem 
z ło ż y ć  na  w adjum  k ażd y  po z ip .  5 0 0 . -  P* o. D y r e 
k to r a  M . B ie r n a c k i , Człon:  D yrekc j i  P a sc h , Z a b tn S k i .

p w i e  K ró w  do b ry ch  do mleka, g a tu n 
k u  Ż u ła w sk ie g o  pod  N r  1379 przy  ulicy 
M arsza łkow sk ie j  w domu P .  SZnajdra, są 

j ą i . ,j0 sp rzeda n ia .
W  d o b ra c h  M iło sn y ,  w łasnością  3 0 .  N ięc ia  ^LU' 

bcck iego  b ę d ą c y c h ,  tes t  do Wynaięcia  K A R C Z M A  
n o w a  przy  t rak c ie  L u b e lsk im ,  o k tó r ą  dowiedzieć się 
można u B e rn a rd a  G ordon  D zie rżaw cy  P ro p in a c j i  w 
tychże  d o b r a c h .  W ' W arsz aw ie  p rzy  u l icy  D ług ie j  Ne
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489, lub leż u PisarzaNhiejscowego. Wszelkie  W Ó D 
K I i L IK W O R Y  z własnej fabryki ppcliodzące, w iak 
najlej s y c Ii gatunkach i za pomierną cenę, są do na
il w ia  w tej propinacji.
p r  J p i  Dogadzaiąc Szanownej Publiczności,

f  S j f  z^ozony  został  nowy Skład przy- 
B E j M  *P0*obiony<il» r ó ż n y c l i  w y r o b ó w  z f a 

b r y k i  Taszy iisk iego  s t a l o w y c h  po
l e r ó w . m y c h ,  m o s i ę ż n y c h  i ż e l a z n y c h  Ś l u s a r s k i c h  na

Z B i ur a  S t r c c z e ń .
G uw ernerów  i G u w ern an tek  p r z y  u lic y  K*?'' 

t u ln e j  N r  5 3 6
Zadana iest GUW ERNANTK A Angielka w ^  

szawic; także GUWERNEIIO W IE, posiadaiący 
tęzyk francuzki.

Dzrzis rano ciepła stopni 3. Wczoraj w nołlidnh' 
T E A T R  W I E Ł K i .  Dziś’ J a n  a P a Z i a . V  ̂

 ................... ..Jv„ 1Ia , NIEMKA przybyła  z Drezna, opatrzona w chb
rogu Krakowskiego Przedmieścia obok Bernardynów “vvladeclwa, zyczy znaleść miejsce przy Faniiijh
ped Nr 306, gdzie dostać można Okucia pałacowego. konwersacji i dawania lekcji małym dzieciom.
Drzwiczek do pieców mosiężnych i żelaznych w no
wym fasonie, Prass drukarskich, Zasuwek Łezpie* 
cscnych nowego wynalazku, Zamków podróżnych, 0 -  
strog w najnowszym guście na rożne ceny, Ltnji że
laznych, Młynków do Kawy podróżnych now ego wy
nalazku, Krzesiwek do ognia, Zamków dużych i ma
łych, także do biur, szkatułek i różnych sztucznych i 
bezpiecznych zamknięć, K łódek dużych i m ałych,
Sprzączek do różnych potrzeb, Grajcarków, Kółek  
do kluczyków i Maszynek do ostrzenia noży, Lasek 
spacerowych i podróżnych, i wiele innych wyrobów; 
gdzie obstalunki na to co sobie kto z tej fabryki ży
czy, przyjmują się.

R O Z M A IT O ŚC I.  J u t r o K o-.io ł. D la  
I E A 1 B XV DOBROCZ:.  Dziś Mechanik Molo

c * f

Dzis w Kawiarni Liter 
pod Nr 525, 2gi d o m  od

M o ld f 'je  
ackicj przy ulicy P o “.'r ,ó- 

I ulicy
Pizy u . ,c ,  .  - &

y Kapitulnej k"  A totłowi Zygmuntowi, Bracia Ł a d o w sęy  dadzą"
« A ‘ c 5 ' w i ! ’. ' 5 ,  0(i ^ 0(,z.iny btej. Przy tern dostać 
P O N gz ,L  HISZPAŃSKIEGO.

Dziś w Kawiarni pod znakiem L W A  obok Z

Na odstawę 904 KA R A B IN Ó W  ż  g a r
nizonu Nowo-Georgiewskięgo do Huzar
skiego Pu łku ,  rozłożonego w Gub: Lubcl- 

^  skiej, w miasteczku Tomaszowie, wagi 
pudów i 27 funtów; Iwszy targ  odbędzie się 

3/ -ts Listopada, 2 gi i peretorzka 7/ i : i  t. tu. Licytacje 
odbywać się będą wGytadelli  u K apitana Jenakjewa.

W  dalszej kontynuacji Licytacji Ruchomości po nie- 
gdy Apolonji z Gromczewskich Orłowskiej pozosta
łych  w dniu 9 / 1 4  i następnych zawsze od godz: 9  z ra-  
n a ,  sprzedawane będą przed podpisanym R eien tem , 
M eb le ,  Pantaljon , Piecjozy, Skrzypće, '  Instrumenty 
muzyczne, Tabakierka srebrna,  Tabak ierka  z ło ta ,  
Srebra, Garderoba, Bielizna, Poście l ,  Drzewo olszo- 

e w klocach i t. p. JCawery Józe fow icz  Reient.
t o sprzedania KARYOLKA W iedeńska 

pokryta,  prawie zupełnie nowa,  i tak lek
ka, że iednego konia można do niej zaprzę-

na przeciw Króla Zygmunta Nr 305, l W a r * T * &  
Śpiewaków YYiedeńskich będzie miało zaszczyt :
Z a b a w ę  M u z y k a ln y ,  urozmaiconą Arjami-, Duet3l\y 
Tercetami i Scenami koinicznemi w kostiumach, P ,  
towarzyszeniu Arfy i Gitary. Zacznie sie o godzi"1" ' 

Dz.s w K aw .a rn i  p o d  znakiem R o g a tk a ,  na 
Fized. wpiost b. Konserwatorjum Nr 4 5 4 , na ... 
piątrze, wykonany będzie S E K S T E T  przez 
nego Al ty się K u r z a ll  ow skicgo, z różnych 1 1 '  q. 
W alców, Mazurów i Uwertur, od godziny (i " ‘f /y l  

2 osJ ,odarz poleca się z wybornym P O N ^
G A R NUSZK OW YM  własnego wynalazku

J a t : ----------Ł - - J I . . I W  '  - •

Zupa
tro w h a n d lu  M a le w sk ie g o  p r z y  u lic y  B ed n a r t* 1' 
1 ryb:,  Szczupak po łlisow: i faszero:, Sand3" ;

* 1 '1 ’• ^ 'a lP duszo: po czesku. W ęgorz  zuiusztarą ^  (
z białym sos: lub kapuś:,  Okoń i ,K a ra ś  smaźo: 
sos;, Polędwica zkorniszo: sos: Comber i Pckef^-L^,

gać. Dowiedzieć się u Pana  Kraetschmar, przy ulicy 
Elektoralnej Nr 791 Lit: C.

Potrzebna iest BONA rodowita francuzka, do 2ga 
dzieci; bliższa wiadomość przy ulicy Danielewiczow- 
skiej pod Nr 620, na lm  piątrze.
y-?,'£?■’? *  Nastąpione iuż zimne powietrze, nastrę-

3  cza ,,am sposobność polecić się dużemi 
*” f z  Holsztyiisko-Hollenderskiemi i małe mi an- 

giclskiemi OSTRYGAM I.—  Hamburg d. 
3 Listop: l!s3S r. I<\ J . H oltzgrew o  W dowa i Syu.

Ju tro  u B og a sk ieg o  p r z y  u lic y  D iu g u ti pod  ^ t 
ŚNIADANIE: Sandacz z iaia: lub z s o m ,  %zczUP3^

Lin smazo: z kapuś:, Karaś smażo; z muszO1,|0 -
Zupa ryb:, Kotlety  ryb:.  K O LA C JA ; O z o rn,aI-,;rIi: 

o ta tw y  zroż:,  Ryby "a 2 

Potrawy.
z chrza: na goisyco, K 
i gorąco, i inne mięsne

Podpisany przyby ły  z Włocl),  '
Bolonji, od dziś otworzywszy p1’7'  
Senatorskiej pod Nr 460, w dortiu " 
Ojbromskith , Skład W Ę D L IN ,  p r f i t y

sięŚNIADANIA i POD W1ECZ O U KI; poleca — , aiąc 
kowemi względom -Łaskawej Publiczności, zai’?c:s! 
za rych łą  usługę i dobór Potraw . N ico la i


